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К R О N I

Latem  1958 r. (prowadzone były badania archeologiczno>-architektoniczne na 
te ren ie  renesansow ego zam ku w  K rasiczy n ie*. Zostały one podjęte z  inicjatyw y 
doc. d r arch. A lfreda M ajew skiego w  zw iązku z pro jektow anym  odnowieniem  
tego zabytkow ego obiektu  i m iały na  celu konfrontację danych, uzyskiwanych 
w toku badań archeologicznych, z istn iejącym  zasobem źródeł ikonograficznych. 
W szczególności zadaniem  p rac  w ykopaliskow ych było uzyskanie m ateriałów  do­
tyczących daw nych poziomów dziedzińca zamkowego (dla ew entualnego p rzy­
wrócenia pierw otnego w yglądu zam ku i otoczenia) oraz dawnego dojazdu do 
zam ku przez m ost od strony  doliny Sanu. Zgodnie z założeniem badawczym 
oraz możliwościami terenow ym i i technicznym i prace archeologiczne podjęte 
zostały przede w szystkim  n a  dziedzińcu zamkowym, koło barokow ej loggii („Ba­
biniec”), a następnie w  rejonie wieży zegarow ej na zew nątrz zam ku, w m iejscu 
n ieistniejącego dziś mostu.

Na dziedzińcu, celem uchw ycenia dom niem anych m urów  (reszt) lub fu n d a­
m entów  schodów w iodących na kondygnacje loggii, założono w odległości 2,5 m 
od m urów  loggii dwa w ykopy w ąskoprzestrzenne, zorientow ane po osi N—S po 
obu jej stronach. P ierw szy w ykop, długości 13 m, szerokości 1,2 m usytuow any 
został po w schodniej stronie, d rug i zaś długości 6 m i szerokości 1,2 m, po stro ­
nie zachodniej. Oba w ykopy ujaw niły  już w początkach badań  istnienie reszt 
fundam entów  schodów oraz stosunkow o nieznacznej miąższości w arstw y ku ltu ­
rowe. F akty  te zadecydow ały o poszerzeniu obu odkryw ek celem pełniejszego 
odsłonięcia fundam entów  i zbadania tła  kulturow ego. W rezultacie tych prac wy­
łoniły się praw ie w  całości fundam enty  schodów, które uległy zniszczeniu w to ­
ku późniejszych przebudów ek. Są one w ykonane głównie z kam ieni piaskowco­
wych, ostro łupanych, form ow anych niekiedy w czw orokątne kostki oraz z cegły, 
k tórej użyto jednak  w m ałej ilości. Całość spojona jest zapraw ą piaskow o-w a- 
pienną. Pom iędzy partiam i m urów  odsłoniętym i w  obu w ykopach zaznacza się 
w yraźna różnica. W w ykopie pierw szym  m am y bardziej rozbudow any system 
fundam entów , aniżeli w  drugim . Tworzy on m ianow icie czworobok o bokach dłu­
gości 6 m po linii N—S na 3,4 m po linii W—E. N ajokazalszy z nich jest usy­
tuow any po linii W—E fundam ent długości 3,4 m, a po  uw zględnieniu górnej, 
dw uw arstw ow ej części, k tó ra  jak  gdyby „w ysta je” poza linię fundam entu  po osi 
N—S 4 m, szerokości 2 m. Jest on pow iązany z odsądzoną nieco na zew nątrz 
fundam entow ą p artią  ściany głównego korpusu budynku zamkowego. Drugi fu n ­
dam ent długości 3 m, przy szerokości 1 m, usytuow any po  osi N—S, jest orga­
nicznie związany z fundam entem  loggii. Dalsze przedłużenie i dow iązanie z po­
przednio w spom nianym , stanow i w ąski fundam ent szerokości 0,25 m, długości 
0,9 m. W obrębie czw oroboku tych fundam entów , w  odległości 1,5 m od ściany 
budynku, biegnie równolegle do niej inna część odsłoniętego fundam entu  długo­
ści 1,7 m, szerokości 0,8—1,1 m, biorąca początek przy m urze po osi N—S i łą­
cząca się z odsadzką m u ru  budynku prostopadłym  połączeniem  o długości 0,6 m 
i szerokości 0,3 m. W dtrugim w ykopie odsłonięto fundam enty  daw nych schodów 
wiodących na loggię, tw orzące czworobok o w ym iarach 2,1 X 2,5 m, przy szero­
kości 0,6 m. W obu odkryw kach stw ierdzono identyczne naw arstw ien ia nowożytne, 
pow stałe głównie już po w yburzeniu  schodów. Przeciętna ich miąższość wynosi 
0,6 m, a w  w yjątkow ych w ypadkach osiąga 1 m. W yróżniono w  nich w yraźny 
poziom użytkowy w postaci jednow arstw ow ego b ruku  kam iennego. Na uwagę

1 K ierow ali nim i doc. dr A Żaki i m gr S. Kozieł z placówek PAN w  Krakowie.
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1. W idok zam ku w  K ra ­
siczynie od strony pół­
nocnej wg ryciny z 

pocz. X IX  w.

2. Pale drew niane od­
k ry te  w r. 1958 w  re ­
jonie daw nego mostii 
po północnej stronie 
zam ku (fot. I. M ark ie­

wicz)

zasługuje kartusz  przedstaw iający „Pogoń” użyty w tórnie jako elem ent bruku. 
Pod w spom nianym i w arstw am i znajduje się oalec w  postaci nieco spłaszczonej 
glinki lessowej.

Dalsze badania przeprow adzono na zew nątrz zachodniego skrzydła zamku, 
pomiędzy schodam i przy wieży zegarowej a daw ną bram ą w jazdow ą Celem ich 
było odszukanie i zidentyfikow anie re lik tów  nieistniejącego dziś m ostu (il. 1), z k tó­
rego zachow ała się jedynie jego część (przebudowana) przy wieży o raz — za 
nieistn iejącym  tu  dziś basenem  — n asy p  drogowy. W w ykopach pomiędzy base­
nem a  istn iejącą częścią m ostu odk ry to  relik ty  4 filarów  m ostu o w ym iarach 
1,6—l,8 X l,4 m , w ystępujących param i, połączone ze sobą po osi m ostu dw u­
w arstw ow ym  m u rem  o szerokości 1,3 m. P ierw szą parę uchwycono w  odległości 
5,7 m od istn iejących relik tów . Odległość pomiędzy pierw szą i drugą parą w y­
nosi 4,5 m. Rozstaw  jednej pary  w ynosi 5,5 m. Do stopy fundam entów  filarów
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zdołano dotrzeć jedynie przy pierw szej parze  — 1,8 m poniżej poziomu,. Zarysy 
dalszych trzech par uchwycono po drugiej stron ie basenu. Podobnie jak  poprzed­
nie, budow ane one były w  odległości 4,5 m od siebie, przy rozstaw ie 5,5 m. W y­
konane zastały z ostro łupanych, n ieregularnych  kam ieni piaskowcowych, tu  i ów­
dzie iz dodatkiem  cegły, spojonych zapraw ą m urarską. M arginesowo dodać w arto, 
że odsłonięto także w ylot kanału  (najpraw dopodobniej czynnego) zalegający po­
niżej obecnego poziomu w  czołowej ścianie przebudowanego mostu. Ponadto we 
w spom nianych odkryw kach natrafiono  na 5 drew nianych słupów  o średnicy 
25 cm, w bijanych — sądząc z układu — pojedynczym i rzędam i, dalej na 13 in ­
nych, m niejszych, w  p rzekro ju  czw orokątnych (w ym iary 10 X 4 om), w bijanych 
rzędem  — podobnie jak  poprzednie — poprzecznie do osi w ykopu (w odległości 
7,3 m od m uru), o raz na 6 podobnych, w bitych równolegle do osi (po lewej 
stronie, w  odległości 2,5 m od m uru). G run t w tej części otoczenia zam ku jest — 
a zwłaszcza był podmokły, posiada w  w arstw ach  kulturow ych ślady nam ulisk  
(może wylewów Sanu) i n ie w ykluczone, że odkry te  w  toku  badań  elem enty 
drew niane spełniały funkcję  um aaniania te renu  podczas budowy i w  czasach 
późniejszych (il. 2).

Podsum ow ując krótko w ynik i przeprow adzanych prac archeologiczno-archi- 
tektonicznych możemy stw ierdzić, że spełniły one w zupełności swe zadanie. 
O dkryły mianowicie szereg zabytkow ych elem entów  nieodzownych do praw id ło­
wego planow ania robót konserw atorskich, pozwoliły roboczo rekonstruow ać h i­
sto rię  n a ra stan ia  zabudowy badanego terenu , w ytyczyły w reszcie k ierunek d a l­
szych poszukiw ań (naw et w sensie negatyw nym , tj. e lim inując odcinki nie ro ­
ku jące uzyskania m ateria łu  zabytkowego).

Stanisław  Kozieł

Spraw ozdanie z prac konserw atorskich  na terenie w ojewództwa zielonogórskiego, 
jako  pierw sze ogłoszone po wojnie, obejm uje okres od 1945 r. Pierw sze 10-lecie 
tego okresu  zapisało· się w konserw acji zabytków  rezu lta tam i nadzw yczaj sk rom ­
nymi. Obszar obecnego w ojew ództw a, związany adm inistracyjnie z Poznaniem  
i W rocław iem  (woj. zielonogórskie w yodrębniono w  1950 r.), położony był w  sto­
sunku  do tych ośrodków peryfery jn ie , co wobec ogrom u zadań powodowało o d k ła­
danie potrzeb tego te renu  n a  plan dalszy. K onserw acja i odbudowa zabytków  w  tym  
okresie ograniczały się do skrom nych poczynań konserw atora poznańskiego, k tóry  
prow izorycznym  dachem  zabezpieczył ratusz w  Gubinie oraz drobnych prac za­
bezpieczających przy  kaplicy zam kowej w  Siedlisku (pow. Nowa Sól), w ykony­
w anych przez konserw atora wrocławskiego. Isto tnym  zresztą wówczas problem em  
było zagospodarow anie zabytków  ocalałych i adaptow anie ich do nowych potrzeb 
społecznych. W tych w arunkach  zabytki uszkodzone w  czasie działań  w ojennych, 
a zwłaszcza w ypalone m iejskie zespoły zabudowy m ieszkalnej, n ie mogły być 
objęte odbudową, konieczność zaś porządkow ania m iast przez usuw anie ru in  prze­
sądziła o ich losie. Pow stały  w  1953 r. urząd konserw atorski zaczynać m usiał od 
sp raw  podstaw owych — poznania zasobu zabytków  w  terenie, a działalność kon­
se rw ato rską  ograniczał n iedosta tek  kredytów . Zasadnicze zm iany n a  lepsze n a ­
stąp iły  w  r. 1956, od którego w zrasta ją  system atycznie k redyty  konserw atorskie, 
a równocześnie coraz liczniej partycypu ją  w  odbudowie zabytków  inne reso rty  
i insty tucje. Większość p rac  omówionych w  spraw ozdaniu  to roboty polegające 
n a  odbudow ie lub zabezpieczeniu obiektu. P rzew aga tego rodzaju  prac w ynika 
z dużych zniszczeń w ojennych i pilnej potrzeby zabezpieczenia najcenniejszych 
zabytków , a tym  sam ym  uchronienia ich od ostatecznej zagłady.

Na teren ie w ojew ództw a znajdu je się 51 ośrodków urbanistycznych o zabyt­
kowym  układzie przestrzennym . W śród nich  są takie, k tóre w  w yniku zniszczeń 
w ojennych u traciły  praw ie w  całości zabudow ę zabytkow ych śródmieść· Na obszar 
w ielu  z tych m iast weszła nowa zabudow a, k tóra — na ogół nie zm ieniając w spo1- 
sób zasadniczy historycznego rozplanow ania — praw ie z reguły  spowodowała 
pew ne deform acje układu, w prow adzając korek ty  szerokości ulic, przesuw ając li­
n ię zabudow y itp. Zniszczenia w ojenne najdo tk liw ie j dosięgły m ieszczańską zabu­
dow ę m ieszkalną. W iele zabytkow ych ośrodków  starom iejskich, a wśród nich b a r ­
dzo cenny zespół zabudowy w  Głogowie, zostało całkowicie zniszczonych. Poza 
Głogowem zniszczone zostały śródm ieścia Gubina, K ostrzynia i K rosna O drzań­

Prace konserwator­
skie, woj. zielono­
górskie

Uwagi wstępne
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